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Tylko przez 4 dni! Począwszy od czwartku 12 września 1918 r.

PERŁY... ŁZY... STORCZYKI...
wspaniały dramat nastrojowy w 4 częściach, ze złotej serji „NORDISK" 

ze słynną artystką duńską w głównej roli ELLEN RASSOW.

Człowiek „Kamlóra”
arcywesoła komedja w 2-ch aktach.

Podczas demonstrowania obrazów przygry
wa doborowy duet.

WEŁNIANE

IHIECZNIKOWSKI = JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY

Teatr Polski W czwartek dnia 12 września
Benefis Józefa Józefowicza 

pierwszy raz

H. CZARNECKIEGO 8lr,
____  _____ i| Czardasz. li

W niedzielę dnia 15 września 
o godz. 4-ej po poł.—ceny zniżone II 

dla uczącej się młodzieży |

HALKA 3
opera narodowa w 4 akt. Moniuszki.

Tańce polskie.

DWA PRZEDSTAWIENIA
o godz. 8-ej wiecz. ceny zwykłe 

pierwszy raz

Robert i Bertrand 
wodewil ze śpiewami i tańcami w 3-ch 
aktach, grany obecnie z olbizymiem 
powodzeniem w teatrze Nowości w 

Warszawie.

DYREKCJA

4-ro klasowej Szkoły Handlowej 
podaje do wiadomości osób interesowanych, iż wkrótce upływa termin składania 
podań o przyjęcie lub dopuszczenie do egzaminów do rzeczonej szkoły. Kandyda
tów, którzy ukończyli 5 oddziałów Szkoły Ludowej lub też dwie klasy szkoły śred
niej, przyjmuje się do klasy pierwszej bez egzaminu. Ci, którzy mają świadectwa 
z ukończema 4-ch lub 3-ch oddziałów, podlegają egzaminom z religji, języka pol
skiego i arytmetyki. Egzamin dla grupy drugiej odbędzie się w poniedziałek dnia 
9-go września o godz. 2-ej po południu w gmachu 8-mio klasowej Szkoły Handlo
wej. Kancelarja (Długa 4) otwarta od 2-ej do 4 ej po południu. Rozpoczęcie 
roku szkolnego odbędzie się w dniu 21 września r. b. * 830—o

Posiedzenie Rady Miejskiej
z dnia IO/IX — b. m.

(Rozkład podatku szkolnego. Sprawa pralni 
szkolnych. Magistrat się tłomaczy...

Posiedzenie wczorajsze, któremu w nie
obecności prezydenta, przewodniczył wi- 
ce-prezydent Gliszczyński, w asystencji 
wice-prezyd Dębowskiego, oraz sekreta
rzy Tylińskie,-^ i Borka, zostało zwoła
ne jako nagłe - prawie zatwierdzenia 
budżetu szkół ludów b.

Wice prezydent Gliszczyński zawiada
mia Radę Miejską, że dokonany został 
rozkład podatku szkolnego na rok 1918, 
przyczym rad. Filleborn odczytuje 
szczegółowy projekt rozkładu, z któ
rego wynika, że ogólna suma wynosi 
208.386 koron, czyli o 25 procent więcej 
jak w roku ubiegłym. Poszczególne 
pozycje rozłożone zostały" w ten sposób: 
69 tys. kop. na przemysł 'i handel wiel
ki, 45 tys. koron na handel i instytucje 
przemysłowe, 29 tys. kor. na zawody 
wyzwolone, 5 tys. kor. na rzemiosła, 19 
tys. kor. na nieruchomości w mieście 
i 8 tys. kor. na nieruchomości na przed
mieściach (cyfry podajemy . okrągłe). 
Ogólnie podatek rozłożony został w ten 
sposób, że na 1 płatnika przypada 66 
koron rocznie. W sprawie tego podatku 
nikt głosu nie zabiera, wniosek zostaje 
przyjęty i zatwierdzony.

Następnie przewód, odczytuje wniosek 
rad. Pokrzywińskiego i tow. o założenie 
miejskiej pralni dla biednej wyrobni
czej ludności, która z braku mydła i 
niehygjeoicznego utrzymywania zapada 
coraz gromodniej na choroby skórne, a 
stan taki pogarsza się z dniem każdym. 
Wniosek ten popiera w gorących sło
wach rad. Borek, poczym na skutek

miejskiej. Wniosek w kwestji opłat 
Budżet szkół elementarnych).

I przemówienia rad. Ojrowskiego, czy nie 
lepiej byłoby ludność zaopatrzyć w my
dło. wywiązuje się dyskusja w której

I zabiera głos rad. Brylant i Pokrzywiń- 
I ski. Po dość ożywionej wymianie zdań 

postanowiono wniosek przesłać do komi- 
! sji ogólnej, która przeleje go ze swej 

strony komisji finansowo - budżetowej. 
Z kolei odczytany został wniosek rad. 
Jelińskiego w sprawie opłat przez Magi
strat wpisów dzieci funkcjonarjuszy Ma
gistratu w szkołach średnich. Wniosko
dawcy wychodzą z zasady, że przy nie
bywałej, wzrastającej stale drożyznie, 
funkcjonarjusze Magistratu, pobierający 
niewielkie pensje nie są w stanie opłat 
tych uiszczać. Z dyskusji jaka się wy
łoniła pod koniec wywodów okazało się, 
że wniosek ten wpłynął do Magistratu 
w ... maju, dostał^się zaś do opracowania 
komisji finansowo-budżetowej w ... ubie
gły piątek Budzi to oczywiście pewną 
wesołą sensację na sali, sytuację jednak 
ratuje wice-prezydent Dębowski, który 
popierając wniosek przyznaje, że Magi
strat postąpił zbyt opieszale. Uważają 
to również i radni, którzy pod adresem 
Magistratu wypowiadają coś w rodzaju 
lekkiego monitum.

W sprawie tej przemawiają rad.: Je- 
liński, Dębowski, Ojrowaki, Pokrzywio
ski i Temersohn, Rad. Wierzbicki pyta 
krótko: co Magistrat w tej sprawie zro
bił?

Wice prezydent Dębowski znów przy
znaje, że Magistrat nie zrobił nic...

Koniec końców wniosek postanowiono

Dnia 1 Października b. m. w Radomiu będą 
otwarte i pozwoleniem Ministerstwa Ośw. Pu
blicznego

10 miesięczne Wieczorowe Kursa 
dla dozorców robót [publicznych (budowlanych 
i drogowych). Warunki przyjgoia.' a) ukończo
nych 17 lat, b) świadectwo z 4 klas szkoły 
średniej; c) świadectwo, stwierdzające przyna
leżność do Kr. Pol. Zapisy przyjmuje i udzie
la informacji Radomskie Stowarz. Budowlane 
codzienne od godz. 11 rauo do 1 po poi., Lu
belska 41. 854—2

odesłać do komisji finansowo-budżetowej. 
Przeciwko takiemu obrotowi sprawy 
oponuje rad. Epstein, która pyta, czy 
komisja finansowo-budżetowa jest alfą 
i omegą tego co się dzieje w Magistra
cie. Ostatecznie więc postanowiono ode
słać wniosek znów do Magistratu dla 
opracowania — w terminie skrupulatnie 
dwutygodniowym.

Następnie weszła na porządek dzienny 
sprawa budżetu szkół elementarnych, 
którą szeroko referował i uzasadniał 
rad. Epsteiu.

Doniosłą tą sprawą—o której rad. ks. 
kan. Rokoszny pod koniec posiedzenia 
powiedział, że jest jednym z najpięk
niejszych momentów jakie przeżyła Rada 
Miejska, dziękując rad. Epsteinowi za 
opracowanie jej w komisji, odkładamy 
do specjalnego artykułu, jako zbyt ob
szerną i doniosłą, dla zamknięcia jej w 
ramach niniejszego- sprawozdania.

Posiedzenie zakończono o godzinie 9 
i pół wieczorem.________  

„fti rzecz”«Zwoleaiii.
Zrozumienie chwili i odpowiedzialności 

za nią, coraz więcej zaczyna przenikać 
w najszersze warstwy Narodu naszego.

Naród nasz coraz więcej zaczyna so
bie zdawać rację, że dziś nikomu nie 
wolno siedzieć bezczynnie, nikomu nie 
wolno myśleć o swych tylko osobistych 
interesach — dziś każdy, komu droga 
przyszłość, pomyślność i szczęście naszej 
Ojczyzny, dziś stanąć musi do wytężo
nej pracy na niwie społecznej.

Najważniejszą i najpilniejszą dziedzi
ną pracy—jest oświata, — trzeba tylko 
aby Naród nasz stając do budowy gma
chu oświaty, zdawał sobie sprawę jakie 
szkoły i o jakim zakresie najwięcej są 
mu potrzebne.

Dziś spotykamy się z chorobliwem do 
pewnego stopnia zjawiskiem —opanowała 
wszystkich wprost gorączka tworzenia 
średnich zakładów naukowych.

Potrzebne są i one, ale należy bardzo 

pilną zwrócić uwagę, że potrzebniejsze 
są dla nas w dzisiejszej chwili szkoły 
fachowe i seminarja, które wypuszczały
by ze swych murów nauczycieli, o ja
kich marzyła Kom. Ed. Nar. i wielki 
twórca liceum Krzemienieckiego Tadeusz 
Czacki.

Ze szkół fachowych wysuwają się na 
pierwszy plan szkoły rolnicze. To *jest 
zrozumiałe.

Zrozumiał i odczuł doskonale potrze
bę tę ogół obywateli m. Zwoleń, o czem 
świadczy przytoczona niżej uchwała, zro
zumiał również, że skojarzenie dwu szkół: 
rolniczej i seminarjum dla nauczycieli 
ludowych da nam możność urzeczywistnić 
myśl wielką wychowania Narodu na
szego. Oby szlachetny ten czyn nie po
został odosobnionym i aby czyn zwole- 
niaków był dobrym przykładem dla in
nych miasteczek.

Zwoleniacy zrozumieli, jakie drogi 
wiodą do niezależności nie tylko poli
tycznej lecz i ekonomicznej Narodu na
szego. Stefan Sołtyl:.

*

Jakie rezultaty wydały zabiegi p. Sol- 
tyka około takiej obywatelskiej akcji, o 
jakiej pisze. świadczy najlepiej poniższy 
protokół, który sprawę całą ilustruje do
statecznie.

Protokół
zebrania gminnego gminy Zwoleń 1918 
roku dnia 18 sierpnia. Wójt gminy Zwo
leń na dzień dzisiejszy zwołał zebranie 
gminne, na którem po zagajeniu przedsta
wił poruszony przez p. Stefana Soltyka 
projekt założenia w Zwoleniu seminarjum 
nauczycielskiego i szkoły rolniezej.

Gminiacy zdając sobie należycie spra
wę, że odradzająca się Polska musi mieć 
uświadomionych obywateli, którzy mogli
by nie tylko zakładać podwaliny pod bu
dującą się Ojczyznę, lecz i silnym ramie
niem podtrzymywać zręby gmachu Ojczy
stego, jak również zdając sobie należycie 
sprawę z odpowiedzialności, jaką nasze 
pokolenie bierze ua siebie przed pokole
niami następnymi, postanawiają jednogłoś
nie położyć trwale podwaliny pod budu
jący się gmach Narodowy, wiedząc, że 
najkorzystniejszym fundamentem jest o- 
świata najszerszych mas naszego narodu, 
postanawiają jednogłośnie mieć w Zwole
niu semioarjum dla nauczycieli .ludowych 
i szkołę rolniczą. Projekty te gotowi są 
poprzeć mocno materjaloie nie szczędząc 
na ten cel najmożliwszyeh dla nich wy
datków. Dziś składamy dobrowolnie na 
ten cel 730 rubli i 5.385 koron.
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Dla urzeczywistnienia naszych zadań 
wybieramy komisję z nasępujących oby
wateli osady Zwoleń: Jana Jagoźdżona, 
Ludwika Grzybowskiego, Jakóba Skowtoń- 
skiego, Józefa Aksamitowskiego i Stanisła
wa Szpaka z prawem kooptacji. Komisji 
nakazujemy opracować projekt wynalezie
nia największych środków jakie gmina 
mogłaby na powyższy cel ofiarować i pro
jekt przedstawić jaknaj prędzej na zebra
nie gminne

Pana Stefana Sołtyka, dyrektora 8-mio 
klasowego gimnazjum filologicznego żeń
skiego w Radomiu, jako projektodawcę i 
naszego ziomka prosimy o przyjęcie udzia
łu w tej sprawie. Na tem protokół za
kończony i przez obecnych podpisany zo
stał.

Na oryginale następują podpisy.
Z oryginałem zgodnie. ***

Wójt gminy Zwoleń Kwapisiewicz.
ii **

Nie ulega wątpliwości, że w ten sposób 
postawiona i dźwignięta praca w Zwoleniu 
pójdzie po drodze pomyślnej i nadal. Po
wstanie tam, w maleńkiej mieścinie „wiel
ka rzecz* do której wszyscy,, a nade- 
wszystko ci którzy pochodzą z ziemi zwo- 
leńskiej, którzy są, lub byli złączeni z nią 
jakiemukolwiek węzłami muszą dołożyć ma
leńką cegiełkę pod budowę tego gmachu 
światła i nauki, jaki ma stamtąd na ca
łą okolicę promieniować.

Instytucje szkolne, jakie powstaną w 
Zwoleniu, będą wielkim i trwałym pom
nikiem obywatelskości zwoleniaków.

Niech do poniższej listy ofiar, przypły
wają coraz nowe, ku podźwignięciu rze
czy mądrej i dobrej.

Dotychczas ofiary złożyli:
Sołtyk Stefan 500 rubli, Popkiewicz Józef 

500 koron, Kroczewski Ignacy 100 rubli, Kwa- 
pisiewicz Adam 25 rub., Grzybowski Ludwik 
250 kor., Kulikowski Albin 250 kor., Mordziń- 
ski Adam 250 kor., Frydrych Błażej 50 kor., 
Sołtyk Wacław 100 kor., Pilecki Konstanty 50 
kor.' Procki Stanisław 50 kor., Markiewicz Jó
zef 10 kor., Serafin Jan 10 rub., Musielewicz 
Stanisław 250 kor., Erydrych Adam 30 koron, 
Kowalski Adam 40 kor., Szpak Stanisław 300 
koron, Wolszczak Feliks 40 kor., Rusinowski 
Edward 100 kor., Zieliński Piotr 10 kor., Pła- 
checki A.ntoni 50 kor., Sołtyk Szymcu 100 kor., 
Szmyt Jakób 50 kor, Papinowski Stanisław 
40 kor , Dziewid Jaa 50 rub., Michalski Fran
ciszek 100 kor., Knpidurski Leon .20 kor., Sty- 
piński Józef 20 rub, Sobieszek Jan 15 rubli, 
Iwański Józef 50 kor , Grzybowski Antoni 50 
kor., Krzepis Wojciech 40 kor., Procki Antoni 
50 kor., Borowiecki Jan 15 kor., Pomarański 
Jan 10 rub., Iwański Jan 40 kor., Jarocki Wła
dysław 50 kor., Golis Antoni 30 kor., Nowa
kowski Felicjan 40 kor., Juryst Tomaaz 10 rb., 
Borowiecki Karol 10 kor., Procki Piotr 25 kor., 
Sulima Jozef 10 kor., Kacharkiewicz Wacław 
50 kor., Zagrodzki Hipolit 200 koron, Mordziń- 
ski Jan 100 kor., Zagożdżon Jan 200 kor., Bie
nias Józef 35 kor., Serafin Piotr 20 kor., Ko- 
bylski Franciszek 30 kor., Dutkiewicz Tomasz 
20 kor. Mazurkiewicz Adam 40 kor., Skowroń
ski Jakób 20 kor., Sołtyk Jnljusz 20 kor., Fi- 
gurski Andrzej 10 rub., Brzosek Jan 20 koron, 
Gębko Jozef 10 kor., Kaczyński Franciszek 15 
rub., Bolesławski Stanisław 100 kor., Seratin 
Stefan 24 ker., Życzyński Jan 20'kor., Sokal- 
ski Andrzej 20 kor., Brzozowski Józef 50 kor., 
Pieron Józef 20 kor,, Baryłka Piotr 80 kor., 
Mikołajczyk Jan 10 kor., Obuchowicz Paweł 
10 kor, Sokalski Piotr 10 rub', Wrześniewzki 
Ignacy 6 kor., Mordziński Stanisław 100 kor., 
Deja Franciszek 100 kor., Jargot Konstanty 50 
ker., Mordziński Piotr 30 kor., Szmyt Aleksan- 
der 10 kor., Paducb Adam 10 kor., Borowiecki 
Adam 20 kor., Grzybowski Piotr 20 kor., Pa- 
duch Antoni 20 kor., Wieczorek Andrzej 10 kor., 
Kusiuowski Jan 10 kor., Popkiewicz Jan 10 
kor., Mięśniak Wiktor 500 kor., Akzamitowski 
Józef 50 kor., Dobrzycki Piotr 20 kor., Osucha 
Józef 20 kor., Kwapisiewicz Antoni 10 kor., 
Mikulski Stanisław 300 kor. i zebrane przez 
dzieci z przedstawienia amatorskiego dziecin
nego 34 kor. , .

Wielu gminiaków dawało składki, mówiąc, 
że są to ofiary doraźne, na początek.

i

Aż za Belgję.
Rozszerzenie linji odwrotu.

Ofenzywa koalicji jest obecnie w ta
kim stadjum, że w bliższym okresie nie 
przedstawia żadnych specjalnych niespo
dzianek. Wobec taktyki Focha, z góry 
można przesądzić, że cofanie się Niem
ców będzie postępować dalej. Zresztą 
nie tai tego i publicystyczna opinja nie
miecka, która przygotowuje masy nie
mieckie do odwrotu—aż po za granicę 
linji belgijskich. Dowodem tego jest to 
co pisze „Basler National Ztg.“ o poło
żeniu wojennym: Rozszerzenia ogólnego 
ruchu odwrotowego w kierunku północ
nym, projektowane prawdopodobnie aż 
de granicy belgijskiej a od niej aż do 
Reims, winno być w chwili obecnej uwa
żane w każdym razie nie jako pośredni 
skutek nacisku koalicji, ile raczej przy
pisane być winno z góry postanowione
mu planowi niemieckiego dowództwa 
wojskowego. Wnioskować z tego można 
łatwo, że dalszy odwrót jest przewidziany 
i postanowiony—za cenę jakoby konce- 
tracji wojsk na terenach dogodniejszych 
niż obecne. Ale wobec nowej konce- 
tracji armji amerykańskiej, którą koali
cja pozostawia tylko jako rezerwy na
stręcza się pytanie, czy koncentracja 
taka będzie celowa i możliwa?... Na bu
dowanie nowych linji obronnych nie bę
dzie czasu, wojna zaś ruchowa, wobec 
olbrzymich mas wojsk koalicji i tech
nicznego przygotowania, może okazać 
się tym problematyczniejszą...

Dlatego też biorąc te względy pod 
uwagę, można twierdzić, że drugostron
nych niespodzianek na froncie zachodnim 
oczekiwać nie należy.

» „Ba lerytorjmn niBaiieckiiB‘.
Z Rotterdamu donoszą: „Times* oma

wiając wiadomości o strasznych spusto
szeniach, jakich dopuszczają się Niemcy 
na terytorjum francuskim przy odwrocie, 
podają, że Niemcy za to odpowiedzą 
w chwili, w której wojska koalicji staną 
na terytorjum niemieckim.

Sprawy polskie.
Propozycje.

„Przegląd Poranny' donosi: Z całkowicie 
wiarogodnego źródła dowiadujemy się, ze sfery 
miarodajne zapytały w formie pośredniej pre
zesa Klubu Międz. p. Świeżyńskiego, z czy nie 
podjąłby się utworzenia gabinetu. P. Świeżyć- 
ski odpowiedział odmownie. Taką samą luźną 
propozycję uczyniono wiee-prezesowi Klubu 
Międzypartyjnego p. Leszczyńskiemu, członko
wi stronnictwa polityki realnej. Odpowiedź p. 
Leszczyńskiego była również negatywna.

Hr. Ronikier wyjaśnia...
Biuro Wolffa donosi: Hr. Ronikier prosi nas 

o zakomunikowanie/ że wiadomość, podana w 
wydaniu wioczornem jednego z tutejszych dzien
ników z 9 września, jakoby tego dnia już się 
rozpoczęły specjalne rokowania między rządem 
niemieckim a polskim, nie odpowiada faktom 
tak samo jak nawiązane do tego komentarze. 
Już okoliczność, że Bada Regencyjna przyjęła 
dymisję obecnego prezydenta ministrów, nic 
pozwala na takie rokowania.

Przed utworzeniem aaWnetu.
„Kurjer Warsz.* pisze: Odbył się szereg 

konferencji politycznych. Między innymi wy
suwany na prezesa ministrów p. Jan Kucha- 
raewski, konferował z dr. Steczkowskim i poro
zumiewał się ze swymi przyjaciółmi. Dłuższe 
posiedzenie odbyła komisja polityczna stron
nictw aktywistycznych. Odbyło się też zebra-

nie informacyjne s ndzialem Zdzisława hi 
nowskiego. \j-

W kołach politycznych, zbliżonych do p. Ja 
na Kucharzewskiego, zapewniają, że p. Kucha- 
rzewski skłania się do objęcia prezydentury 
nowego gabinetu. P. Kucharzewski może uzy
skać poparcie większości Rady Stanu, którą 
obecnie stanowią Klubv: międzypartyjny, demo
kracji ni^ależnej i ludowej

Krwawy bolszewizm.
Ludzie giną setkami.

Oficjalnie donoszą, że dotychczas w od
wet za zamordowanie Uryckiego rozsrze- 
lano 512 t. z w. kontr-rewolucjonistów, w 
tern 10 socjalnych rewolucjonistów z pra
wicy. Nazwisk osób rozstrzelanych nie 
ogłoszono dotychczas. Natomiast ogłoszo
no pierwszą listę zakładników, którzy bę
dą rozstrzelani gdyby ponowiły się za
machy. Obejmuje ona 121 nazwisk, prze
ważnie byłysh oficerów, w tern wielkich 
książąt: Dymitra Konstantynowicza, Pawła 
Aleksandrowicza, Mikołaja Michałowicza, 
Jerzego Miehałowicsa, Gabryela Konstan
tynowicza, dalej Wołżowskiego ministra 
wojny za rządów Kiereńskiego, ks. Sza- 
chowskiego, kilku znanych bankierów, 
kilku oficerów serbskich i soejalnych re
wolucjonistów z prawicy, byłego obywa
tela austrjackiego Proppera, wydawcę 
„Birżewych Wiedomosti* i t. d. W Smo
leńsku w odwet za zamach na Lenina roz
strzelano 34 właścicieli wielkich własno
ści, tudzież byłego moskiewskiego archi- 
mandrytę, Makarego.

Na jednem z przedmieść Moskwy od
było się tymi dniami pod golem niebem 
zgromadzenie robotników socjalno-rewolu
cyjnych. Rząd wysłał oddział czerwonej 
gwarpji, aby rozpędzić robotników. Przy
szło do kwawych starć. 49 robotników: 
zabito, 200 raniono. Komisarjat sprawie
dliwości oświadcza, że posiada wypraco
waną prżez kontr-rewolucjonistów listę pro
skrypcyjną, na której między innymi figu
rują nazwiska: Radka, Zinowjewa i Luna- 
czarskiego,

Rozstrzelanie braci 
Lutosławskich.

Departament stanu w Wawszawie otrzy
mał telegraficzną wiadomość od męża zau
fania Rady Regencyjnej w Moskwie, p. 
Lednickiego, że z rozkazu władz bolsze
wickich rozstrzelano w Moskwie, więzio
nych tam od kilku miesięcy, dwu braci, 
M. i J. Lutosławskich.

Carowa w Hiszpanji.
Z Madrytu donoszą, że carowa ze swo- 

jemi dziećmi na okręcie, krytym flagą pa
pieską, przybędzie do Hiszpanji i zamiesz
ka w zamku „Magdalena* w Santander.

5J

Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 11 września. Donoszą 
urzędownie:

Na licznych miejscach frontu wło
skiego ożyła obustronna czynność 
wywiadowcza.

Szef sztabu jeneralnego.

z

Zachodnia.
(Tel. o. 1 k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 12 września. Urzędownie 
wielkiej kwatery głównej.
W częściowych atakach nieprzy

jacielskich na północ od Mercken 
i na północny wschód od Ypern po
zostały mniejsze kawałki rowów w 
rękach nieprzyjacielskich.

Z obu stron gościńca Peronne — 
Cambrai kontynuowali Anglicy swoje 
ataki. Główne ich uderzenie zwró
ciło się przeciw Gouzeaucourt i Epe- 
chy. Nieprzyjaciel został odparty. 
Rozbiły się również ataki nieprzy
jacielskie, które ruszyły wieczorem 
z lasu Hayrincourt i na południe 
od gościńca Peronne-Cambrai. Ataki 
częściowe koło lasu Heulon, na po
łudniowy wschód rd Vermand i nad 
gościńcem Ham St. Quentin. Nasze 
straże przednie cofnięte ubiegłej 
nocy z nad kanału Crozard, pozo
stawały wczoraj na zachód od li- 
nji Esigny — Vandeuil w styczności 
tylko ze słabymi nieprzyjacielskimi 
oddziałami wywiadowczymi. Walki 
częściowe od Oisy. Czynność artyle
ryjska na północ od Ailetty.

Między Ailetty i Aisną walka ar
tyleryjska przybrała około południa 
znowu wielką siłę. Gwałtowne ataki 
nieprzyjacielskie powtarzane aż do 
wieczora, rozbiły się. W odparciu 
ich odznaczyli się szczególnie bran- 
debnrscy grenadjerzy. Między Aisną 
i Vesle odparliśmy natarcia f-ancu- 
skie.

Własne pomyślne przedsięwzięcie 
ua wschód od Reims na południowy 
zaehód od Parroy (na froncie lota- 
ryngskim) i na Doller.

Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

(O 
Q

Jednditość operacji
na lądzie i morzu.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, I i września. Szef szta
bu admiralicji admirał Scheer udał 
się ze sztabu dowództwa morskiej 
wojny na stały pobyt do głównej 
kwatery.

Krwawe rządy.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

MOSKWA, 11 września. Według de
kretu w sprawie masowego teroru zgła- 
dzouo w Moskwie około 2000 osób. W 
Petersburgu liczba zgładzeń ma być jesz
cze większa. Z prowincji nadchodzą la
koniczne telegramy, jak np.: W Niżnym 
Nowogrodzie, albo w Tulę zabrano się 
poważnie do roboty. Równocześnie wzra
sta kontr-terer W Petersburgu aresz
towano około 70 rewolucyjnych socjali
stów, którzy przygotowali zamachy na 
bolszewickich wodzów armji. ..

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

€

Listy z Kielc.
(Koresp. własna „Głosu Radomskiego"). 

(Sklepy chrześcijańskie.—Memorjał w spra
wach aprowizacji—Towarzystwo Wzajemnej 
Pomocy. — 15-cie Szkoły Realnej męskiej.—

Kursa Handlowe i szkoła języków. 
Przybycie Muśnickiego).

Rozwój handlu ehrześciańskiego nie 
tylko przybrał już rozmiary stosunkowo 
poważne, ale poczyna budzić coraz więk
szy interes nawet wśród tych sfer ogółu 
naszego, dla których sprawa ta była 
przez długi czas, mniej więcej obojętną.

Tę coraz śmielszą i coraz szerzej się
gającą inicjatywę w zakładaniu pojedyn
czymi i połączonymi silami sklepów 
chrześcjańskich w znacznym bardzo sto
pniu zawdzięczać należy duchowieństwu, 

które widząc i wiedząc dobrze, jak fa
talnie oddziaływa żyd usadowiony w po
śród ludu wiejskiego na moralność oraz 
dobrobyt tegoż ludu, nie szczędzi w ca
łej tej sprawie uczciwych rad, pomocy 
moralnej i zachęty.

Pomimo długotrwałej wojny świato
wej i ciężkich warunków handlowych 
i ekonomicznych, sklepy chrześcijańskie 
i instytucje społeczno-handlowe prospe
rują wcale nieźle i w zupełności wy
trzymują konkurencję z żydami. Sekcja 
Handlowa Komitetu Ratunkowego, przy 
bilansie rocznym wykazała cyfry dość 
poważne i dala zyski wcale niezłe—cze 
go dowodem jest sprawozdanie, z któ
rego widzimy, że zakup towarów wynosi 
z górą 3 miljony koron.

Obszerny i dobrze opracowany me- 
morjał w sprawach aprowizacji miej
skiej, delegacja z ramienia magistratu 
wręczyła niedawno jenerał-gubernatoro- 

wi w Lublinie, prosząc go usilnie o 
względy i żywność dla miasta, gdyż przy 
obecnych warunkach aprowizacja kielec
ka nie może i nie jest w stanie wywią
zać się ze swego zadania.

Mamy nadzieję, że władze okupacyjne 
po rozważeniu tej sprawy uwzględnią 
naszą prośbę i uchronią kielczan od 
śmierci głodowej.

Od paru miesięcy, rację chleba kart
kowego i innych produktów spożyw
czych, zredukowano do m. i n i m u m. 
Wprawdzie na rynku Chleba szmuglo- 
wanego jest pod dostatkiem, ale jeBt tak 
drogi, że większość głodomorów napawa 
się tylko jego widokiem.

Znosimy także biedę i z opałem, bo 
ten i drogi i dostać go nie można.

Z powodu coraz większego napływu 
b. pracowników kolejowych, powracają
cych z Cesarstwa do domu, powzięto 
myśl założenia dla nich Towarzystwa 

Wzajemnej Pomocy. Na organizacyjnym 
licznym zebraniu członków, brał udział 
i delegat z dyrekcji kolejowej w Krako
wie, który zakomunikował zebranym, że 
na służbę kolejową do Galicji, może 
wyjechać z Królestwa nawet parę tysię
cy kolejarzy ale tylko na niższe stano
wiska, Za łaskawą propożycję ser
decznie podziękowano, ale na wyjazd nie 
zgodzono się wcale.

Szkoła Handlowa męzka (obecnie Re
alna) obchodziła w ubiegłym miesiącu 
15-lecie swej egzystencji. Uczelnia ta 
ma długą i ciekawą bistorję, której dla 
braku miejsca przytaczać nie będziemy. 
W Kielcach otworzono niedawno Kursa 
Handlowe i szkołę języków.

Przybył tu z całą swoją rodziną jen. 
Dowbór-Muśnicki. Tymczasem gości w 
podwojach Bristolu. Kielczanie witają 
go z całą życzliwością.

W. A. G.

€
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f Eugenji P.
Wschód słońca o godzinie 519. Zachód e 

godzinie 6.37. Długość dnia godzin 13.17.

CAronika naiejska.
Słuszna żądanie. Otrzymujemy głos 

z miasta, w którym mieszkańcy dzielni
cy 16 żalą się, że piekarnia przy ulicy 
Trawnej otwierana jest żbyt późno, 
skutkiem czego ludność rzemieślniczo— 
wyrobnicza, spiesząca do pracy, a apro- 
wizująca się w piekarni dzielnicowej 
pozbawiona jest bardzo często chleba, 
tym więcej, że piekarnia wydaje chleb 
tylko w pewnych godzinach określonych. 
Jestto uwaga zupełnie słuszna i pożąda
nym by było, aby godziny wydawania 
chleba można zmienić na bardziej do
godne.

Sprawozdanie ze znaczka i zabawy. 
Urządzone w dniu 1 b. m. znaczek i za
bawa staraniem Uniw. Lud. na korzyść 
tegoż przyniosły dochodu ogólnie kor 
6.477 hal. 71, 24 mk, 28 f. i 22 rb. 
Rozchód wyniósł kor. 922, czyli czyste
go dochodu kor. 5.445 wpłynęło do ka
sy tak pożytecznej instytucji społecznej 
jaką jest Uniw. Ludowy, za które za
rząd tegoż składa wszystkim ofiarodaw
com, jak również kwestarkom i osobom 
które brały bezpośredni czynny udział 
bądź to w urządzaniu znaczka, bądź też 
przy zabawie, serdeczne „Bóg zapłać".

Oszustwo z drzewem. Rozmaite skła
dy drzewa robiące i tak wielkie intere
sy, bo pobierając za pud drzewa sosno
wego 4 kor. 50 hal. sprzedają drzewo 
w stanie zupełnie mokrym, co oczywi
ście znacznie zwiększa jego wagę, a tym 
samym i cenę. Jestto pospolity wyzysk 
dokonywany' na maltretowanej ludności, 
który winien spotykać się z najener- 
giczniejszym protestem ludności, włącz
nie aż do kroków sądowych. Ludność 
sama powinna reagować na oszustwa 
stale względem niej stosowane.

Znaleziona torebka damska i różaniec, 
są do odebrania za udowodnieniem w 
Ad m. „Głosu Rad.".

Wypadki I kradzieże.
Drobny ogień. W ubiegły wtorek między 

godz. 7—8 wiecz. podniesiono alarm za pomocą 
♦ trąbek sygnałowych. Jak się okazało ogień po

wstał przy ul.-Żabiej Jś 16 od zbytnio nagrza
nych murów, z powodu napalenia ar piecu chle
bowym. Ns ratunek pospieszyło pogotowie II 
oddziału i ogień w zarodku stłumiono. Wyrzą- 
dzona szkoda ogranicza się do wybicia Kilku 
gontów w dachu.

Ze sceny i estrady. •
Z teatru

Benefisant Józefowicz na d/.isi, jazem przed
stawieniu ma powodzenie zapewnione. Daną 
będzie operetka zawsze mile słuchana „Baron 
cygański1* z benelisantem w roli tutułowej.

W sobotę arcywesoła operetka „Panna w 
koszarach1*. Będzie to zarazem pierwszy wy
stęp dyrektora Czarneckiego w roli pułkowni
ka Roinbeau.

W niedzielę pełny humoru wodewil, grany 
obecnie z olbrzymiem powodzeniem w teatrze 
Nowości w Warszawie „Dwaj złodzieje** czyli 
„Robert i Bertrand** w rolach tytułowych z pp. 
Horskim i Wołowskim, urozmaicony aktualną 
polką „Hu—sia—siu—sia—na bosaka**, oraz 
kupletami.

W poniedziałek przedstawienia nie będzie. 
We wtorek przepiękny melodramat, uroz

maicony muzyką „Żyd—wieczny tułacz1*.
Przedstawienie dla uezącoj się młodzieży odbę

dzie się w nadchodzącą niedzielę o godz. 4-ej 
po południu po cenach zniżonych od 1 kor. 
aO hal. i wyżej. Daną będzie nieśmiertelne 
arcydzieło naszego wieszcza „Halka1*, urozmai
cona tańcami: polonezem, mazurem i góralskim.

Bilety na to przedstawienie kasa już sprze- 
daje w księgarni W-go Suchańskiego.

Pierwsze poczynienia Komitetu organizacyj
nego znalazły szczere i gorące poparcie Preze
sa i Wice-Prezesa radomskiego sądownictwa, 
którzy zgłosiwszy akces do Stowarzyszenia 
wszystko czynią, by u Władz ministerjalnych 
zyskać materjalne poparcie.

Żywiąo niepłonne nadzieje, że Ministerstwo 
Sprawiedliwości pomocy tej nie odmówi—opie
ramy się dziś na przychylności autonomicznych 
i rządowych Władz miejscowych, które z całą 
życzliwością, potrzebom Stawarzyszenia poma
gają- _______ J- p-

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Aprowizacja m. Kozienic i okolic.
(Koresp. włos. „Głosu Radom.'1).

Z wykazu ludności bezrolnej" m, Kozie
nic, gminy Kozienic i Brzeźnica z ewa
kuowanych zamieszkałych w Kozienicach 
i gminach: Kozienice, Brzeźnica i Świeże 
Górne powiatu Kozieuickiego, którą należy 
aprowizować wynosi 49.035 oąob, w tym 
ciężko pracujących 2.560 osób, a także 
pogorzelcy i ludność wolna nawiedzona 
gradem 400 osób, razem wynosi 42.436 
osób, których wydział aprowizacyjny obo
wiązany jest aprowizować i pomagać w 
biedzie niewinnym ofiarom wojny. Wyka
zane powyżej cyfry ludności bezrolnej eo- 
taz to się powiększają wobec częściowego 
powrotu uehodźców-wygńańców z Rosji, 
a także masowego napływu głodnych z 
okupacji niemieckiej szukających na pro
wincji tańszego chleba dla wynędzniałych 
i wycieńczonych dzieci.

Chcąc, zaspokoić t j. oszukać głód ma
luśkich, wydział aprowizicyjuy postano
wił przyjąć normę po 9 i pół klg. zboża 
na osobę na miesiąc dla lekkopracująeych 
i po 19 klg. dla ciężkopracujących. wobec 
tego dla przeżywienia niewinnych tej ka- 
tegorji, pitrzeba miesięczaie 4.026 metrów 
zboża na co enerał-gubornatorstwo lubel
skie przeznaczyło 16 wagonów zboża, t j. 
1.600 cent., a conto czego wydział apro- 
wizacyiny otrzymał 252 cent.

Wobec tak małej iiości wyznaczonego 
aprowizacji zboża, aprowizowanie ludności 
jest prawie niemożliwe, obecnie gdy han
del zbożem został kategorycznie zaprze
czony i przez organy komendy powiatowej 
najusilniej śledzonym, a głodni nio mając 
fizycznej sposobności sprowadzania zboża 
„szmuglem", bombardują wydział aprowi- 
zacyjny nie 5 a 10 milim. szrapnelami, 
który wobec braku potrzebnych zapasów 
stoi bezradnym mimo natarczywych ataków 
głodnych.

Jak się dowiadujemy aprowizacja obec
nie dostaje zboże ze składu w Zwoleniu 
odległego o 28 kim. od Kozienic co jest 
ogromnie niewygodne i powiększa 'eenę 
sprzedażną chleba, dla uniknięeia czego 
wydział aprowisacyjny zwrócił się z proś
bą do aprowizacji w Lublinie o wyzna- 
ezenie odpowiedniego kontyugentu aprowi- 
zacyjnego i ustalenia norm żywnościowych 
dla powiatu kozienickiego stosownie do 
podanych cyfr ludności i o pozwolenie 
wydawania zbeża z przyległych magazynów.

Pożądanym by było żeby wydział apro- 
wizacyjny zwrócił baczną uwagę na kon
traktowy młyn kozionicki, gdyż w piekar
niach chleb sprzedaje się na wpół a ple
wami i pyrzem, a piekarze na zapytanie— 
odpowiadają, że mąki sami nie mielą a 
dostają z aprowizacji. Ań. B.

urke, wikarjułz jeneralny djecezji miń
skiej; na wskrseszouą również djesezję 
kamieniecką — ks. Piotr Mańkowski, wi- 
karjusz jeneralny części djecezji łucko- 
żytomirskiej.

Palsli Baal Państwowy.
„Berliner Bórsen Courier" pizze:
W związku z odbywającymi się roko

waniami w sprawie bud,wy państwa pol
skiego, omawiane są również warunki 
wstępne w zakresie nowego ustroju finan- 
sowości polskiej. Rząd zajęty jest obecnie 
opracowaniem formy dla przyszłej gospo
darczej rady Europy środkowej; ta rada 
zajmie się sprawą własnej waluty pań
stwa polskiego i ustaleniem linji wytycz
nej co do pokrycia w operacjach przysz
łego państwowego Banku polskiego. Po
nieważ rząd zamierza zawrzoć nową umo
wę w celu utrzymania (parytetu) między 
marką niemiecką a polską, trzeba będzie 
zażądać rękojmi wobec konieczności utrzy
mania nadal gwarancji niemieckiego Ban
ku Rzeszy wobec przyszłego Banku poi 
skiego.

„Podwójna gra panów
„Berliner Anzeiger" poświęca „Przesi

laniu gabinetowemu w Polsce" obszerny 
artykuł, w którym pisze, źe niedojśeie do 
skutku posiedzenia polskiej Rady Stanu 
w dniu 3 b. m. wygląda na obstrukcję.

Pozostaje ona w związku z naradami 
politycznymi w wielkiej kwaterze niemiec
kiej. Dużo rzeeży składa się na to, że 
mają słuszność ci politycy, którzy twier
dzili, że hr. Ronikier jest prawie bez 
wpływów w swojej ojczyźnie.

Stronnictwa polskie mają zamiar w 
chwili, gdy rząd polski się zdecyduje 
uczynić krok decydujący Daprzód, pozo
stawić wszystko, jak do tej pory w za
wieszeniu i podobnie jkk wczoraj zrzucić 
na rządy państw oentralnyeh zarzut, iż 
to one przyczyniły się do zupełnego za
stoju w budowie państwowości polskiej.

Jest obowiązkiem Rady Regencyjnej 
zająć stanowisko wobec nowych wypad
ków, rządy państw centralnych następnie, 
porozumią się, jak długo jeszcze mają 
znosić tę grę podwójną panów w Warsza
wie.

Gdyby jednak ks. Radziwiłł został na
stępcą prezesa ministrów Steczkowskiego, 
to byłoby to zapowiedzią, że dotychcza
sowe porozumienia z Rzeszą niemiecką, 
mają być na życzenie Rady Regencyjnej, 
w dalszym ciągu prowadzoue.

„Do żadnych towarzystw konspiracyjnych nie 
należę—mówiła panna Kapłan—żadnych wspól
ników nie posiadam, szlam tylko za głosem 
sumienia, działałam za podszeptem dziwnego 
głosu, który parł mnie do zgładzenia ze świata 
tego potwora".

Dora Kapłan okazywała w więzienia siłę ducha 
i żałuje tylko, iż zamach jej nie zupełnie się 
udał.

Po zamacha na Lenina Kreml przedstawia— 
jak donosi „Poczta polska" z Moskwy — istną 
twierdzę. Strzegą jej łotysze i finlandczycy

Swierdłow rozesłał do wszystkich miast po
lecenia, nakazujące likwidację organizacji pra
wicowych socjal-rewolucjoniatów.

Z Korska donoszą, że na wiecu czerwonej 
armji mówcy oświadczali, że. w razie śmierci 
Lenina wymordują burżujów żydów. W Pe
tersburgu grupa czerwonej armji zniszczyła 
kilka sklepów, których właściciele nosili na
zwisko Kapłan.

POMOCE NAUKOWE

POTRZEBY BIUROWE

KSIĘGARNIA

istnieje od 30-VIII-1917 r. 
w RadomiuJ*ul. Lubelska 44.

Tow. Spółdz. Potrzeb Szkolnych 
liczy dopiero 132 stowarzyszonych (in
stytucji 16, kobiet 43 i mężcz. 73).

Udział członkowski rb. 10.
Opłata wstępna tylko rb. 1, bez wzglę

du na ilość wpłacanych udziałów.

Zebranie Ogólne
członków Towarzystwa odbędzie się 

6 października 1918 r.
w niedzielę o godz. 3-ej, w domu Kasy 
Poż. ~ 
Tow.

EkaaomiGZ. orńja saaowmków.
Kuchnia Stowarzyszenia sądowych urzędni

ków okręgu Radomskiego otwartą została w dn. 
1-ym września b. r. we własnym lokalu orga
nizującego się Stowarzyszenia przy ul. Dłu
giej Jń 11.

Jest to pierwszy poważniejszy czyn samopo
mocy Komitetu organizacyjnego, który w ten 
sposób dąży do umożliwienia egzystencji naj
szerszym Kołom ciała urzędniczego radomskie
go sądu.

Nie mało trudnośai i pesymizmu zwalczyć 
musiano by mysi rzucona stała się czynem,— 
jedynie wiara we własne siły i w powodzenie 
niełatwymi zamierzeń pozwoliła rozpocząć pracę, 
której wyniki juz dzisiaj nie zaprzecznie 
stwierdzają nieodzowną potrzebę organizacji w 
ogólności, a otwarcie kuchni w szczególności.

Dziś, kiedy zawiodły nadzieje na podwyżkę 
niestosunkowo niskich płac,—kiedy nie ziszcza
ją się sny o dodatku droźyżnianym, o który 
juk dotąd bezskutecznie zabiegają od kilku 
miesięcy urzędnicy sądowi, — kiedy artykuły 
pierwszej potrzeby sięgają nieprawdopodoonych 
cen—jeuyuym, choćby połowicznym środkiem 
zaradczym było powołanie organizacji z zakre
sem jaii najszerszej samopomocy.

Z KRAJU.
Podburzanie ludności.

W „D. W. Ztg.” czytamy: Ces. niem. 
gubernator wojskowy w Skierniewicach 
wydał—jak donosi „D. Lodzer Ztg.”— 
następujące obwieszczenie: „Doszło do 
mej wiadomości, że ludzie jacyś podbu
rzają ludność, a zwłaszcza w pierwszym 
rzędzie gospodarzy rolnych i grożą pod
paleniem, o ile będą oddawali zboże. 
W myśl rozporządzenia generał-guber- 
natora z dnia 8 lutego 1916 r. działal- 
neść taka jest karalna. Zapewniam wy
sokie wynagrodzenie każdemu, kto tego 
rodzaju podburzacza pociągnie do odpo
wiedzialności”.

Nowi biskupi.
Ojciec św. mianował biskupem djeceiji 

podlaskiej ks. dr. Henryka Przezdzieokiego. 
protonotarjusza apostolskiego i wikarjusza 
jeneralnego; djecezji lubelskiej—ks. Mar- 
jana Fulmana, kanonika kaliskiego, pro- 
boszoza parafji św. Zygmunta w Często
chowie.

Oprócz tego na wznowioną stolicę ryską, 
która ma objąć Kurlandję, Inflanty i E3to- 
nję, mianowany jest ks. Edward hr. O’Ro-

„Mała szczerba”.
O najgwałtowniejszych bojach ostatnich 

pisze „Taegl. Rundsehau":
„Armje v. Balowa i V. Marwitza w po 

czątkach bieżącego miesiąca odbyły boje, 
jakich dotychczasowa wojna jeszcze nie 
znała. Najstraszniejszym dniem był 2 gi 
września. Wojska nasze w tym dniu do« 
konały czynów nadludzkich w walce z 
przeważającemi siłami, inazzynami i am»- 
nicją.

Jednogodzinny orkan ognia poprzedził 
świt 2 września, poczym nastąpił szturm 
na całym froncie. Nieprzyjaciel w nocy 
na wozach motorowych podwiózł znaczną 
ilość dywizji na pole bitwy; w jednym je
dynym odcinku rzucono w bój 10 dywizji, 
w tym 4 zupełnie świeża. W niemniej- 
szej liczbie brały w bojn udział bataljony 
wozów szturmowych: pomiędzy Viches- 
Hendecourt atakowało 5 bataljonów wozów 
szturmowych, każdy od 25 do 40 tanków.

Liczby powyższe wskazują na gwałtow
ność i siłę ataków, wobeo której szczerba 
wybita w naszych linjach jest bardzo 
mała.

Co mówiła Dora Kapłan?
Nowa fala represji.

Według wiadomości, nadchodzących przez Ko
penhagę, Dora Kapłan zniewolona, pomimo 
ciężkiego stanu zdrowotnego, biciem do zeznań 
co do motywów zamachu i co do spólników 
swoich, oświadczyła, że uznaje Lenina za naj
większego tyrana i zbrodniarza, jakiego ziemia 
wydała i ie od dawien dawna nosiła się z za
miarem uwolnienia narodu rosyjskiego.

Przem. Rad., na które Zarząd 
niniejszem

7 zaprasza 
Stowarzyszonych, oraz delega- 

16-tu instytucji, należących do na- 
kooperatywy.

Na porządku dziennym:
Sprawozdanie za rok 1917/18. 

II. Podział zysku. III. Budżet na rok 
1918/19. IV. Wnioski Zarządu i Sto
warzyszonych i V Wybory, a) na miej
sce ustępujących przez losowanie: 2-ch 
członków Zarządu i 2 zastępców, — na 
3 lata, i b) do Komisji Rewiz. 3-ch 
członków i tyluż zastępców — na rok 
jeden.

Zarząd projektuje podział czystego 
zysku, za rok sprawozdawczy, w na
stępujący sposób: 1) na kapitał zapa
sowy rb. 919.68; 2) na udziały (rb.2020) 
w stosunku 6% rb. 67.76; 3) na dywi
dendę od zakupów rb 182.32; 4) na 
kapitał rezerw., dywidenda, przypada
jąca od zakupów nie członków rb. 
1402.89; 5) na bursę im. Jana Kocha
nowskiego z Czarnolasu rb. 600 (dwa 
stypendja, po kor. 1000 rocz.;6) na bursę, 
„Przyszłość" dla seminarzystek rb. 600 
(również dwa stypendja po 1000 kor.); 
7) na zapoczątkowanie funduszu na 
budowę lub kupno domu na bursę im. 
Kochanowskiego rb. 300; 8) na graty
fikację dla pracownic sklepu Tow. 
rb. 975; 9) na zapoczątkowanie fun
duszu na budowę własnego domu Tow. 
Potrz. Szkol, rb. 3000; 10) na Pol. Mac. 
Szk., jako składka dożywot. czł. rb. 200;
11) na P. M. S. w Chelmszczyźnie rb. 30;
12) na organizację U-tu sklepików 
uczniowskich przy tutejszych sześciu 
średnich zakładach naukowych i pięciu 
liczniejszych szkołach ludowych, po 
rb. 30—rb. 330; 13) na Radom. Patr. 
Związku Harc. Pol., jako składka do
żywotniego członka, rb. 200 i na war
sztat szeweki przy izbie skautowej 
rb. 100; 14) na „Kroplę S Mleka" dla 
głodnych dzieci rb. 60; 15) na dziecię
cą kolonję leczniczą w Busku rb. 30 
i 16) pozostałą resztę przelać na rok 
następny rb. 199.11. Razem rb. dzie
więć tysięcy sto dziewięćdziesiąt sześć 
kop. 76.

Radom 3 września 1918 r.
ZARZĄD: Józef Pogorzelski—prze

wodniczący, Marja Lipska, Wandą Tar
gowska, Jerzy Dzierzbicki —sekretarz. 

819—4

P. T. 
tów 
szej

i,

1

/

Szkoła muzyczna
Radom, Sgodna 8, m- 4Ł — 11-gic piętro.

Zapisy i egzaminy w toku.
Klasy: Fortepianu, Skrzypiec, Instrumentów dętych, Przedmiotów teoretycznych i t. p.1 

Lekcje rozpcczną się dnia 15-go września r. b.
Informacji udziela kancelarja codziennie od 2—6 po południu. 856—0

i)
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BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

M. KANAREK *,Z
Oddział Radom Długa 23.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym. 
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki Bzmirglowe 
j t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzędnemi siłami technicznemi i posiada właany 
warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0
rrr v v v v v

9

JANINA PIETRZYK
przeprowadziła się z Lubelskiej JG 48 na Skaryszewską Aś 3; przyjmuje zamówie
nia, udziela porad; dyskrecja zapewniona. 846—0

S A.
posiadająca dyplom z odznaczeniem, długoletnią" praktyką Warszawską, 
udziela porad, przyjmuje panie do domu, zamówienia na wyjazd, wykonywa 
wszelkie zlecenia lekarskie fcUClTUSKA
522—0 Marjacka .V 11, front I piętro.

AKUSZERKA
posiadająca długoletnią praktykę, udziela porad, przyjmuje panie na słabość, za
mówienia na wieś.
802_0 RYCHARSKA, Lubelska 57.

Szlam Ciechociński 
zaprawiany ługiem w oryginalnym opakowaniu nadszedł, który 
to poleca skład materjałów aptecznych F, Cieszkowski.

A. JANISZEWSKI
<K,a.cXoxxx. 1x1. IDł^uugra. Osi? 2S.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY 

-----........ KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. .---------- - -

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa
K-aa

„Pobieranie wyższych cen od taryfowych za 
tytoń przez koncesjonowanych handlarzy ulega 
karze pieniężnej do 5000 Koron lub karze are
sztu do 6 miesięcy, a to w myśl postanowień 
rozporządzenia N. W. A. z 8 marca 1916 Dz. 
rozp. M 50,

Spekulacyjna i oszukańcza sprzedaż tytoniu 
monopolowego, mimo nakładanych kar Bserzy 
się jednak, nadal, zaś publiczność staje się 
ofiarą niesumiennych handlarzy.

Konsumenci powinni się poczuwać do obo
wiązku doniesienia o każdem przekroczeniu 
cen do najbliżej położonego posterunku c. i k. 
straży zkarbowej w celu położenia tamy nieucz
ciwym manipulacjom.

Taryfa cen ma być umieszczona w każdej 
trafice.

Rezerwowanie tytoniu dla osób trzecich zo
stało trafikantom surowo wzbronione11.

C. i k. Komendant powiatu.

Ogłoszenie.
Komornik przy Królewsko - Polskim Sądzie 

Okręgowym w Radomiu Wl. Gaździński, za
mieszkały przy ulicy Kościelnej 4, na zasa
dzie art. 1030 Post. C. podaje do wiadomości 
publicznej, że dnia 19 września 1918 roku o 
godzinie 10 zrana w Radomiu na placu, targo
wym Rajszula odbędzie się sprzedaż przez li
cytację ruchomego majątku, należącego do Jó
zefa Rotuskiego, a składającego się z jałowicy 
ocenionego 1800 koron. 858—1

w magazynie jubilerskim J. Rubinsteina, 
są do odebrania za udowodnieniem.

Bntfnowana NanczjcielŁa
•kiego, wróciła z Moskwy i nadal udziel* lekcji 
Helena Osuchowska, Dług* J6 12a, miesz. p. 
Wesołowskiej. 847—3

PoTljpntS posiadająca 7-mio klasowe wykształ- 
l(lulullŁ.(l cenie, oraz świadectwo dojrzałości 
z 8eminarjum Nauczycielskiego prosi o zajęcie 
w mieście lub na wsi. Wiadomość w Adm. 
„Głosu1* 850—2

PlK7ntnip pokoju na biuro z oddzielnym 
EuuillLllJu wejściem w centrum miasta (ul 
Szeroka, Lubelska do Piaskowej). Zgłoszenia 
z podaniem ceny do Adm. „Głosu"* sub „Biuro1*. 

836-3.

Maść „Anta”
leczy swędzegie skóry, świe-zbę i wysypki 

swędzące.
Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych. Cena 10 kor. 
Ggłówny skład na Kr. Polskie—apteka J. Kas 
przykowskiego w Radomiu. 640—10

Ilflniplnm lekcji malarstwa, muzyki, rysynków
Uuńlululll (modelowanio)wkompletach lub osob
no. Wiadomość: Lubelska 49—17 od 5—6-ej 

855-2

n?rInlninnQ prasowaczka poszukuje zajęcia po 
UullUlllluUd domach prywatnych. Wiadomość 
w Adm. „Głosu1*. 782—3

Ppnjpnhą młoda po ukończeniu pensji i rocz- 
f dUluIllid nej praktyce nauczycielskiej poszu- 
je posady w domu prywatnym. Może prowa
dzić szkołę dworską ludową. Wiadomość w 
Adm. „Głosu1* 838—3

5 J1
poleca skład materjałów aptecznych

Niezawodny masaż kosmetyczny 
systemu D-ra Joffr’a w Paryżu

odświeża cerę i zapobiega tworzeniu się zmarszczek MARJA 0 R S Z A 
dawniej Warszawa, Widok 5, obecnie Lubelska 73 m. 2 od 3—5 p.p. 

821—3

Spółka Ślusarska pod firmą „SPÓJNIA” 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślusarstwa wchodzące jako to: Balustrady, 
Schody, Werendy, Markizy, Okucia do drzwi i okien, Wodociągi i kanalizacji, 
Urządzenia buljerów, Reperacje studni oraz konserwacje domów, po cenach mo
żliwie nizkieb. Uwaga: wykonanie według umówionego czasu, Lubelska Xs 7.

841—4

dzieci. Wiadomość; Szeroka 15 m. 5, od g. 11 
do 1, tamże: Komplety francuskiego z konwersa. 
Cją.» 815—3

Tlpnirinfn dyplomowany, katolik, z długolOtnią
UlUy.lolu praktyką, poszukuje zajęcia. Zgło
szenia do Adm. „Głosu1* dla „Drogisty“. 857-2

fln pniiiodania łóżko; umywalnia mamuro- 
Uu ujJl ńuUdlllu wa, dywany, kołdry i garde
roba, JSIarjacka 82. 859—1

całe urządzenie sklepowe.
Wiadomość, Lubelska J6 4 

860—3

Pnnnnlrnin dzierżawy lub kupna ziemi z bu- 
rUoZlllLujo dynkami może być z inwentarzem 
lub bez lub kolonją małą wiadomość nadsyłać 
do „Głosu Radomskiego1* okazicielowi kwitu 
ogłoszenia. 844—2 

Pd ęjDP7Prlj}łlif} w Rad°miu 6 m. gruntu z za- 
■DU ujJl iulldilld budowaniami i dom murowa
ny w Kozienicach. Wiedomośó Kasa Rzemieśl
nicza w Radomiu ul Lubeiska 46, od 10—1.

845-3

Tpnf do wydzierżawienia handel spirytualji na 
(Jud: prowincji. Wiadomość w Administracji 
„Głosu1*. 861—3

Fnnnnfn na pudy tanio 'sprzedaję, Kozłowski, 
ndjjlluly ul. Koszarowa żś 1. 862—2

Nart 50 tan X‘TXrr.ó.“ i 

Radom, zawierający kwity z opłaconych pro
centów, przepustka i paszport wydany w 
Wierzbniku przez Komendę miejscową na na
zwisko Michała Pohoskiego, p. Wierzbnik.

863—1

Mncr p sprzedania wiedeńskie w dobrym 
Uldy, U stanie, 15 lat w jednym ręku. Cena 
przystępna. Wiadomość w Rynku żfe 6 u Du
dzińskiego. 865—2

W pianino używane w dobrym stanie,
Adres złożyć w Administr. „Głosu1* pod 

„Pianino1* 842—3

BIURO BUDOWLANE i HURTOWNIA. 
Cement, Papa, Eternit. Dachówka, Cegła, 
Smołowiec, Gwoździe, Żelazo, Wapno.

Po cenach hurtowych.291—10

n r Przyjmuje od instytucji i osób prywatnych do suszenia 
owoce i warzywa—nie mniej od puda w surowym stanie 
po cenie: kor. 3 hal. 50 za pud — krajanych. Gruszki 
cale 4 kor. za pud. Do warzyw dolicza się koszt kraja
nia i czyszczenia. Krajanie i czyszczenie warzyw może 
być dokonywane tylko na miejscu, pod dozorem specjalisty.

Aprowiduje w zapasy zimowe warzywne i owo
cowe—domy prywatne i instytucje po cenach 

konkurencyjnych.
Biuro otwarte od 10 ej rano do 1-ej w po
łudnie i od 3-ej do 6-ej wieczorem—codziennie 

za wyjątkiem świąt.

1)011 T8f,l'HlWlCSIWO-Sfi iWŁOWT

Si, Brzozowski i M. J. SmflHi
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ka I. Skład — Zgodna Na 6.

------------------- •—~~ Poleca: —.....— ....—~ ............-

BLACHY dachowe czarne i ocynkowane. 
KOTŁY do warzenia bielizny, smarzenia po
wideł, gotowania paszy dla trzody i bydła.

Radomska Fabryka Smarów
WŁAŚCICIELE

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński »?
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maja N2 1.
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 
i konopnych.

Tłuszcz „Tovote’a, Oziegieć i t. p.

Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Oruk „J. K. Trzebiński”—Radom.
Za pozurolanism cenzury’ woirnnei.

Za wydawcę; Edward Suchański.


